
Lech Krzyżanowski

Polsko-angielska współpraca
Ochrona Zabytków 42/1 (164), 99

1989



U cze stn icy  sp o tka n ia  w Łęczycy

o uzyskanie poparcia dla dalszego 
prowadzenia robót w kolegiacie tum­
skiej. Postanowiono dzia łać w dwóch 
niezależnych kierunkach: dotrzeć z
odpowiednio uzasadnionymi petycjami 
do ministra kultury i sztuki poprzez 
posła z okręgu Łęczycy, A. Giezka 
oraz zainicjow ać powstanie w Łęczycy

społecznego funduszu ratowania zabyt­
ków.
Należy dodać, że delegacja  organ iza­
torów imprezy została przyjęta przez 
wicewojewodę płockiego, Leszka Ma­
jewskiego, któremu przedstawiła wnio­
ski ze spotkania w ratuszu łęczyckim. 
W połowie maja 1988 r., nadeszła p i­

semna odpowiedź od ministra kultury 
i sztuki zapow iadająca kontynuację ro­
bót konserwatorskich przy romańskiej 
kolegiacie  w Tumie pod Łęczycą.

Bolesław Solarski

POLSKO-ANGIELSKA WSPÓŁPRACA

W roku 1987 Przedsiębiorstwo Państwo­
we Pracownie Konserwacji Zabytków 
i Uniwersytet w Yorku — Institute of 
Advanced Architectural Studies pod­
pisały umowę o współpracy w dziedzi­
nie kształcenia konserwatorów archite­
ktury, wymiany informacji, wydawnictw, 
programów badawczych itp. Uroczyste 
podpisanie umowy zakończył polski 
wieczór zorganizowany w K ing’s M a­
nor — historycznej siedzibie Instytutu 
w Yorku. Poza wykładem W spółczesne  
problemy konserwatorskie w Polsce 
odbył się pokaz wideo, na którym za ­
prezentowano film Restytucja obrazu­
ją cy prace zw iązane z Zamkiem Kró­
lewskim w W arszawie. Uroczysty obiad 
wydany przez Instytut dla uczestników 
wieczoru miał nie tylko polski ja d ło ­
spis, lecz był okazją do nieformalnej, 
a przyjaznej wymiany poglądów. 
Jednym z elementów wspólnego pro­

gramu jest wymiana grup studyjnych, 
którą zainicjow ała strona brytyjska, 
25-osobowa grupa specjalistów nie tyl­
ko z W ielkiej Brytanii, lecz także z 
USA i Australii, w dniach 4-16  czer­
wca 1987 r. zwiedziła autokarem Pol­
skę. Trasa wiodła z Warszawy przez 
Chęciny do Krakowa, następnie przez 
Częstochowę do Torunia, stąd przez 
Malbork i Żuławy do G dańska i za ­
kończyła się w Warszawie. Po drodze 
zwiedzano zabytki znajdujące się przy 
trasie. Gośćmi opiekowały się oddziały 
PP PKZ. Program przewidywał także 
zapoznanie się z pracowniami konser­
watorskimi, dyskusje z zespołami pro­
jektantów i badaczy architektury. Z a ­
równo dobór zwiedzanych zabytków, 
jak i sposób prezentowania problema­
tyki konserwatorskiej miały na celu 
ukazanie sposobów prowadzenia b a ­
dań, analizy funkcji zabytku, przed­

stawienie dyskusyjnych rozwiązań. Dy­
skusje były otwarte, a na stawiane py­
tania udzielano wyczerpujących odpo­
wiedzi i wyjaśnień.
Przy czym organizatorzy nie przedsta­
wiali polskich dokonań w różowym 
świetle.
Działalność konserwatorska w egzoty­
cznym, a to z racji wielkich powojen­
nych odbudów zabytków kraju, jakim 
jest Polska, została przedstawiona za ­
granicznym profesjonalistom ze wszyst­
kimi uwa-ru-nkowaniami (także współ­
czesnymi).
W e wrześniu 1989 r. na zasadzie wy­
miany ekipa polskich konserwatorów 
architektury zwiedzi środkową i połud­
niową Anglię.

Lech Krzyżanowski

SEMINARIUM KONSERWATORSKIE SEKCJI „TECHNIKA -  KULTURZE”

Ośrodek Doskonalenia Kadr w W ar­
szawie oraz Sekcja Naukowo-Technicz­
na „Technika — Kulturze” O ddzia łu  W ar­
szawskiego zorganizowała kolejne se­
minarium poświęcone teorii i praktyce 
stosowania tworzyw sztucznych w kon­

serwacji zabytków. Seminarium odbyło 
się w dniach 18—20 maja 1988 r. w 
Domu Technika w W arszawie (zajęcia 
teoretyczne) i w Milanówku (zajęcia 
praktyczne).

W czasie trwania seminarium (ucze­
stników podzielono na dwie grupy te­
matyczne) wygłoszono następujące re­
feraty: dr Jerzy C iabach  (Uniwersytet 
M ikołaja Kopernika w Toruniu) — Sta ­
rzenie się tworzyw sztucznych w świe-
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